
k e r je r  w a rsza w sk i;
Wtorek.

Dnia 12 (24) Lipca 1855 roku.
■JW3 4  0 0  Jutro, ŚŚ. Jabóba Ap: i Krzysztofa M 

v i a  Ubyło dnia minut 53.

W przyszły Czwartek, to jest dnia 26  Lipca, w Ko­
ściele XX. Bernardynów  na Krakowskiem-Przedmie- 

| śoiu, przypada doroczna Uroczystość Ś. ANNY, Matki 
N a jś w ię t s z e j MARJI P arny , Patronki Kościoła i Archi- 
Ronfrateroji; która odprawiać się będzie z Odpustem 
zupełnym, i wystawieniem N. SAKRAMENTU.

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Teodora Romanowskiego, terminatora mydlarskiego, 
lat 19 mającego, który w roku zeszłym z domu N °255 
wyszedłszy niewiadomo gdzie, dotąd nie daje o sobie 
żadnej wiadomości i zapewne zbiegł za granicę; ażeby 
najdalej w ciągu 6ciu tygodoi od daty obecnego wezwa­
nia, zgłosił się do najbliższego Urzędu Policyjnego i by* 
tność swoją zameldował, a to pod rygorem art: 340 i 341 
Kodexu kar głównych i poprawczych.

J JW W . J e n e ra ł-M a jo r  P atkul, z O rszak u  J E G O  C E ­
SARSKIEJ MOŚCI, przybył z Kowna; Rz: Radca Sta- 
oa Xiążę Golicyn, z Drezna; Sekretarz Ce s a r sk o -/Ż0#- 
syjskiego  Poselstwa w W iedniu, Assessor Kollegjalriy 
Baron Morenheim, t  Wiednia; a Jenerał-Major Baron 
W rangel, t  Lublina; z a ś J W .  Jenerał-Łejtuant Villa 
Real, Nadzwyczajny Poseł i Minister Pełnomocny N. 
Rróla Portugalskiego, p rz y  Dworze C esa r sk o - 
skim , wyjechał do Petersburga.

Oo czynności odbyć się mających przy zwijaniu nu­
merów składających 86 loterję klassyczoą, oraz wygra­
nych le j  klassy, niemniej przy ciągnieniu tejże klassy, 
zaproszeui zostali od dnia 9 (21) b. ro. i r. następujący 
Obywatele tutejszego miasta, jako Delegowani: W W . 
Ludwik N aim tki, A le x a n d e r  Lentzki, Fryderyk Heu- 
ryeh, Roch Zaw adzki, Jakób Naimski, Ra roi Malcz, 
Jakób Sim ler, Wilhelm Zeuzner, Krysztof B run, i 
Sb fan Neybaur.

W tych dniach ustawiony został w jednym z prywa­
tnych ogrodów, kompas marmurowy, bardzo pięknej i 
gustowoej roboty,będący dziełem tutejszegoArtystyRzeź- 
biarza, niegdy ucznia szkoły Sztuk Pięknych w W ar­
szaw ie, P. Myszkowskiego. Na kompasie tym, podług 
znanego systemu, umieszczoną jest mała armatka, po­
chodząca z zakładu Pana J. Pika, dla zawiadamiania o 
cb will południa. Użyty na kompas marmur, pochodzi 
iS z lą zka , b wszystkie na nim znaki jak godziny i linje, 
są  wyiłacane.

Z  Ciechocinka, 17go L ipca.—  Dziwna rzecz, że po­
mimo miłych, choć niebardzo malowniczych okolic, 
pomimo własności wód, któryoh zbawiennych skutków 
jestem naocznym świadkiem, pominjo że dotąd nie ma 
ani śladu cholery, zaledwie dwieście familji przesunęło 
8'ę dotąd przez Ciechocinek; a jednakże chwile wolne 
od kuracji, spędzić tu można jak najprzyjemniej. Ran- 
oa przechadzka u źródeł, poobiednie spacery pod tężnia- 

lob na tężniach, około szóstej wieczorem, wyjazd na­
przeciw gości przybywających statkiem parowym z W ar­
szaw y  i okolic, wszystko to nader miłym czyni pobyt 
tutejszy. Jest tu kilka domów pczodkujących gościnno­

ścią i uprzejmością, kilku młodych lodzi przyjmujących 
jak najchętniej ster zabaw,tańcujących pikoików i wie­
czornych zebrań. Co Środa i co Sobota jest tak zwane 
reunion  w sali Mullera, którego zakład łączy w sobie 
charakter restauracji z przymiotami resursy. Na zabawy 
te, rozumie się tańcujące, kobiety przybywają w sk ro ­
mnych toaletach, a mężczyźni w nieodzownych wszędzie 
czarnych frakach, U Mullera także znajduje się z pism 
naszych Kurjer i Gazeta, oraz Czas i Gazeta Szlązka, 
które czytamy następnego dnia po ich zjawieniu się 
w W arszawie. U P. Mullera uakoniec, stoi otwarty dla 
stowarzyszonych, to jest płacących cztery ruble na cały 
czas pobytu, fortepian. Teatr  Ciechociński pod dy­
rekcją P. Sarneckiego, trzy razy na tydzień daje przed­
stawienia, powiększej części małe Komedje Korzenio- I 
wskiego, Bogusławskiego  i francuzkie  wodewille, i 
dła tego nie żałuje się kilka chwil spędzonych w miłem 
towarzystwie. Wczoraj przybyły tu z W arszawy  P. F e­
lix Jaroński, dawał koncert na fortepjanie. P rogram  
składał się z dzieł Thalberga, Szopena, oraz kilka in ­
nych dumek i mazurków, kompozycji koncertanta. 
Gra P. Jorońskiego  pełna delikatuego uczucia i głębo­
kiej rzewności, godnie ocenioną została przez słucha­
czów. Źyczemy, żeby Artysta ten i w Busku, dokąd u- 
daćs ię  zamierza, równie sympatycznego doznał przyję­
cia. Melodje jego płyną z serca, i dla tego do serca 
trafić muszą. W tych dniach przybył tu Malarz Male- \ 
szewski, znany z swoich prac pastelowych, i Artysta 
dramatyczuy Maliszewski, który ma wystąpić na tutej­
szej sceuie. Spodziewać się należy, że Publiczność Cie­
chocińska  zechce korzystać z pobytu pierwszego, i po­
stara się o portrety. Kończąc moje pisanie, nie mogę 
niewspomnieć o płci pięknej, która tak pod względem 
wdzięków ciała jak i duszy przymiotów, nader korzy­
stnie jest reprezentowaną, zwłaszcza kiedy w dzień po­
godny, u źródeł błysną białe lub błękitne  sukienki, 
skromne kapelusiki, a skromniejsze od nich twarzyczki 
z anielskiemi spojrzeniami. —  W.

Xięgarnia i Skład nujt muzycznych R. Friedlein, 
przy ulicy Senatorskiej Nro 460, otrzymała nas tępu­
jącą nowe dzieła: R ady W uja dla Siostrzenic, przez 
Stanisława Jachowicza, (Upominek dla młodych Pa­
nien), cena kop: 10. Nina, powieść przełożona na ję­
zyk polski z szwedzkiego  Fryderyki Bremer, 2  tomy, 
rs. 1 kop: 50. Sposób poznawania i domowego lecze­
nia oajważoiejszycb chorób epidemicznie  panujących 
między dziećmi, dla użytku wiejskich mieszkańców, wy­
dał Stefan Chrystowski, kop: 45. Państw o Młodzi, 
urywek powieści J. A- Ska łk i, 2  tomy, rs. 2. Dwie Sio 
stry , obrazek z powszedniego życia, nakreślił A. No­
wosielski, 2  tomy, rs. 2  kop: 25. Czytania Św ią te ­
czne dla Ludu naszego, przez X. r ,  Antoniewicza  (wy­
danie trzecie).^ Nauki i Mowy przygodne przez tegoż, 
(wydanie drugie). Homeopatyczny domowy Leczebnik, 
tłómaczony z dzieł Doktorów; Herynga, Hertmana i 
Szepmela, przez J .  P., kop. 50.
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W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arsza­
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  
czet: 389, pszen icy  czetw: 1,643, jęczm ienia  czetw: 
331* owsa  czetw: 906, grochu  czet: 405, kaszy  jęcz­
m i e n n e j  czet: 92, kartofli cze t :441 ,«aw apudów  13,925, 
słom y  pudów 5,700.

W ciągu dnia onegdajszego zachorowało na cholerę 
oaób 41, wyzdrowiało29, umarło 17, pozostaje w ku ­
racji chorych 176.

A. n.) Radom  do kroniki swojej zapisuje powtórną 
bytność P. Apolinarego Kątskiego, który przed cztere­
ma laty d. I I  Lipca 1851 r. w sali exeminacyjnej XX. 
Pijarów , pierwszy raz dał słyszeć grę swoją niezrówna­
ną na skrzypcach, a w r .b .  d. 14 b. m. z upragnieniem 
oczekiwany na obszernej sali Resursowej, wydał u ro ­
cze tony, które i tu jak w całej naszej krainie na s łu ­
chaczach zrobiły wrażenie. I dziwić się temu niemożna; 
to drżenie strun w ręku P. Kątskiego, jest prawdziwa 
mowa serca, która maluje jego twórczy geniusz, a na­
pełnia słuchaczy zachwyceniem i tem rzewnem uczu­
ciem, które każdy oklaskiem okazuje. Ten tylko kto 
niema przeszłości, ani wspomnień, ani nadziei, ten tyl­
ko może pozostać nieczułym, aby, jeżeli ma sposobność, 
niesłyszeć gry P. Kątskiego. My niewidzieliśmy Pana 
Kątskiego, okrytego wieńcem z róż i niezapominajek, 
ale patrzeliśmy na niego jako na otoczonego aureolą 
chwały narodowej. Publiczność licznie się zgromadzi­
ła, chociaż wiele rodzin miasto opuściło Jakto zwykle 
w porze letniej; lecz wszystkie znakomitości w okolicy 
naszej zjechały się słyszeć i podziwiać talent ziomka, a 
nawet widzieliśmy o mil 15 z pod gór Sto-K rzyzkich, 
przybyłego z kółkiem familijnem niegdyś Professors 
filozofji, a dzisiaj wzorowego postępowego gospodarza 
w majętności własnej Garbaczu. Zatęschoił on duszą 
do swojej rodzinnej chwały, i widzieliśmy jak ze łzą 
w oku, z westchnieniem w piersi, dawał oklaski z uczu­
ciem, które przejmowało serce jego, pełoe życia czyn­
nego. My chociaż tem pobieżnem wspomnieniem pra­
gniemy dorzucić listek do wieńca ustalonej chwały 
P. Kątskiego, która unosząc się na falach bieżącego cza­
su, godną jest trwałej pamięci.—  ***

P. P etit i  Lyonu, doszedł za pomocą chemicznych 
doświadczeń, sposobu nasycania nici kokonów  przędzo- 
nych przez jedwabniki,  złotem , srebrem, nawet cyną  
i żelazem, według upodobania, a to tak, iż z nich bez­
pośrednio mogą być tkane najdelikatniejsze materje, 
złote, srebrne, żelazne, etc. Można sobie wyobrazić, 
jakie wynalazek ten będzie miał następstwa w fabryka- 
cj* materji, szczególniej służących do ozdób salono­
wych, draperji i mnóstwa przedmiotów zbytku lub fan­
tazji.

Xięgarnia pod firmą Zaw adzkiego  i Węckiego  przy 
ulicy Krakz-Przedm:, dawniej w pałacu Potockich, dziś 
w domu Panien W izytek, wprost Saskiego  placu S °  389, 
odebrała nowe dzieła: W ykład Chemji, czyli pierwsze 
zasady tej nauki wgpgite uajpotrzebniejszemi doświad­
czeniami dla szkolnego użycia i kształcenia się w niej 
bez Nauczyciel*, przez DraJuljusza-AdolfaS/fiteAńflrdfcr, 
tłómaczenie J. Filipowicza  i w .  Tomaszewicza, z osta­
tniego niemieckiego wydania, z 290 w texcie odbitemi 
drzeworytami, r s .2 ,  k .70 . M anuale precum et sp iri- 
tualium  exercitiorium  Sacerdotibus et alum inis se­

m inar ii utilissim um , kop: 75; powyższe dzieła nabyć 
można po tych samych cenach w Kaliszu, u H. H urti- 
go; w Płocku, o R. Dobrzańskiego; w Kielcach, u L. 
M oidzeńskiego.

Maska zdjęta w kilka godzin po śmierci Beethowena, 
a darowana znanemu fortepjaniścieifszf°w,,i, przez Xię- 
żoiczkę E.... w W iedniu, znajduje się zawieszona nad 
fortepjanem, będącym niegdyś własnością sławuego 
kompozytora, w mieszkaniu Liszta, mianowicie w sali 
przeznaczonej na muzykę pokojową. Fortepjan, który 
był przesłany Beethowenowi przez dom Broadwoad 
w Londynie, na dwa lata przed jego śmiercią, obecnie 
znajduje się w posiadaniu Liszta, i stoi naprzeciw py­
sznego instrumentu, jaki E rard  trzy lata temu umy­
ślnie wykonał dla swego przyjaciela, i przesłał do W ej- 
maru, Lisztowi. Na pierwszy rzut oka na te dwa in- 
strumenta, ła two dostrzedz można wielką różnicę, i 
ocenić olbrzymi postęp w budowie fortepjanów, w kil­
ku ostatnich latach, tak pod względem przemysłu jako 
też i sztuki, której E rard  jest zapalonym m iłośni­
kiem.

Xięgarnia B. I. Sa lzszte ina  (syna Getzla), dotąd pod 
filarami przy ulicy N owiniarskiej exystująca, przenie­
sioną została na drugą stronę pod S r  18 sklepu. Pole­
ca się szanownej Publiczności, rzadkiemi dziełami an- 
tykwerskiemi, oraz dziełami nowszego wydania, jak 
również obrazami oryginalnemi olejneroi sławnych 
Malarzy.—  Tamże można skompletować Słow nik L in­
dego od 2go do6go tomu. Ma nadzieję, że szanowna 
Publiczność  tak jak dotąd, zaszczycać ją zechce, zape­
wniając wszelką ze swej strony rzetelność. Nabywa 
także i zamienia różne rzadkości.

Xięgeroia G . Sennewalda, otzymała następujące n o ­
wości : Max: Zelkówskiego, Nowy Ekonom w iejski; 
cena rs. 1 k. 65. Zyg: Kaczkowskiego: Wnuczęta, po­
wieść współczesna; 4 tomy, cena rs. 5.

Gazety pisząc o metalu stanowiącym zasadę g linki 
zwyczajnej, który dziś, chemików tyle zajmuje, zwą go 
już glinem, już aluminium. Ponieważ Śniadecki na­
zwał go już dawniej glinianem , sądzim że należałoby 
się trzymać stale tego nazwania.

(Art: nad.) Jako stary , pomny jn tra ,
Zawsze taką mam mazymę;
By kupować latem futra,
Truciznę na muchy, w zimę.
Otóż tedy onegdany,
W  futrach dziatwie 1 kobiecie,
Obsłużony należycie,
Dank chcę zrobić nieudany 
Asci— zacny mój K urjerze , r 
Łatw o naprzód możesz waos e,
Że T v musisz t o  o g ło s ić ;
Dodać m o ż e s z !  „ ż e  to szczerze,"
A choć w iarą się poszczycę,
Jeśli kto mi nie powierzy,
Niech S próbuje, niecb pobiezy,
Jak latarnią mu poświecę:
W p r o s t  K rasińskich, przy ulicy 
Św ię to -J  er skiej, numer kamienicy 
Tysiąc siedmset siedmdziesiąt jeden,
A nie wyjdzie ztamtąd bieden;
Nie oberwie, ręczę kuksa.
W  cenie, w dziele i w  pospiechu,
Chwalbę wznowię mą bez grzechu,
Wcześć Dawida B la u fu x a ■—  Alexy Z. (Blaufux 

jest właścicielem składu futer.)—



Xięgarnia A .Now oleckiego, wprost kolumny Z y g ­
m u n ta , przy ulicy K rak:-P rzed: Nr 457, otrzymała uo- 
we dzieła: l .  K aczkow ski: W nuczęta , powieść,4. t., rs.
4 k. 50. J. f. K ra sze w sk i: Ulana, powieść, rs. I k.50 .  
Baron E ótrós: N otarjusz, powieść z w ęgierskiego , 4 1., 
rs. 3. Wł: S yro ko m la : M ar g ie r , poem at z  dzie jów  L i­
tw y, rs. 2. k. 25. D ziejopisow ie k r a jo w i : W. R u d a w ­
sk i, H istorja  Eolska, 2 t., rs. 4. J. M. F redro : D zieje  
narodu Polskiego. L. Góreckiego: W ojna Iw ona. J. 
Ł a sick i:  W ta r  gn ien ie  Polaków na W ołoszczyznę, rs.2. 
Jakób Sob ieski: P am ię tn ik  w ojny C hocim skiej. J. 
D ym itr  S o lik o w sk i: P am iętn ik  rzeczy  Polskich, rs. 2. 
T rzy  pow ieści opracowane, k. 50. Matylda R . : P rze ­
znaczen ie  D ziew icy ja k o  kochanki i  narzeczonej, k. 
75. J. A lzog’a: H istorja  pow szechna Kościoła, tom i ,  
część 1 i 2ga, z prenumeratą na 3 tomy, rs. 4. Zofja P . :
0 B ogactw ach ubogiego i  o nędzach bogacza, k. 521/z. 
F r :  B ren e r : N ina, powieść, 2 t., rs. 1 k .50 .  L ieb ing :

j  S ło w n ik  N iem iecko-Polski, k. 75; i wiele innych naj­
nowszych dzieł w różnych materjach.

Toruń, którego uwieńczył wieczoą sławą K opernik, 
niemałej także ożywa z wybornych swoich piern ików .

1 Jubileusz szczególnego rodzaju, jubileusz p ie rn ik ó w , 
będzie obchodzony w tern mieście, za lat 2, t. j. r. 1857, 
gdyż właśnie upłynie sto lat, jak tam pieczono po raz 
pierwszy sławce p ie rn ik i.  Massa, z której się te pier- 

! niki pieką, jest tem lepsza, im starsza, tak jak wino, i 
[ przechowuje się po kilkadziesiąt lat w piwnicach. We- I dług zapasów takiego starego ciasta, oblicza się boga- 
j ctwo piekarzy. Przed laty, w czasie ja rm arków zwła- 
I szcza, dowożono znaczną ilość p iern ików  to ruńsk ich  do 
I W arszaw y;  teraz fabrykanci tutejsi tego rodzaju ciasta,
I robią je tak doskonale, że prawdziwym dobrocią swo- 
I ją równa się.
I Poświęciwszy już słów kilka nowo otwartej fabryce 
I octu na N ow ym -Św iecie , pod firm ą: Sta lir isk ie j i  
I  W spólki, dziś należy n a m  jeszcze jedoą uczynić wzmian- 
1 kę, a to ze względu na wyrób, jaki z tejże fabryki wy- 
1 chodzi. Każdy bowiem zakład od chwili otwarcia tako- 
I  we go, musi sobie przez czas niejaki wyrabiać renomę, 
8 nim wejdzie w upowszechnienie. Owóż i nowo założo- 
|  na fabryka była w tym wypadku, z tą tylko różuicąi, że 
I  postawiwszy się od razu na stopie, stawiającej ją  w mo- 
I zności współzawodniczenia z najlepszemi tego rodzaju 
I  zakładami, z łatwością doprowadziła wyroby swoje do 
8  doskonałości. Z tąd  też, pochodzący z niej ocet, tak pod 
8  względem dobroci jak ceny, zdoła zadowolić każdego, 
I  a mieszkańcom tej części miasta, w której fabryka jego 
I  otwartą została, nie m ałą  wyświadczył przysługę,
■  zwłaszcza, że w obszernym tym obrębie N ow ego-Sw ia- 
I  ta  i okolic jego, jeden w podobnym rodzaju zakład
■  istnieje.
I  Xięgarnia B ernste ina  przy ulicy M iodowej Nr 483,
1 otrzymała następujące nowości p o lsk ie: Fryd: Brem e-
■  ra :  N ina, powieść 2 tomy, rs. 1 kop: 50. Chrysto- 
B w s k ie g o : Sposób poznaw an ia  i  domowego leczenia  
8  n a jw a żn ie jszych  chorób ep idem iczn ie panu jących  B m ięd zy  d ziećm i, dla użytku wiejskich mieszkeńców, 
8  1 tom, 45 kop:. Hen: C ieszkow skiego : Postępowi, B powieść, 1 tom, rs. 1 kop: 20. H om eopatyczny domo- 
8  w y  leczebnik, tłómaczouy z dzieł, Doktorów: H erynga, 
8 H ertm ana  i Szepnela , I tom, 50 kop:. Now osielskie­

g o : D w ie S io stry , Obrazek z powszechnego życia,
2  tomy rs. 2 kop: 25. Skazka ; P aństw o M łodzi, część 
powieści, 2 tomy, rs. 2.

(A. n.) Jeśli skon ukochanej osoby, która już dobie­
gła kresu swego istnienia, i spełniła swe powołanie na | 
ziemi, wywołuje głęboki żal i smutek w sercu pozosta- j  

łej Rodziny, Krewnych i Przyjaciół; to nierównie do­
tkliwszą, i więcej rozrzewniającą jest boleść dla tychże, 
gdy ofiarą śmierci staje się osoba młoda, pełna siły, 
pełna przymiotów duszy i ciała, która tylko co wstą­
piła na drogę życia towarzyskiego i zaczęła koszto­
wać szczęścia, jakie może być udziałem śmiertelnych. 
W dniu bowiem 6 b. m., w kwiecie wieku, bo zaledwie 
29tą wiosnę licząca, zgasła opatrzona ŚŚ..SAKRA- 
MENTAMI, ś. p. Zofja z Szeliskich Ł ow icka , Zona Oby­
watela Ziemskiego w Pcie S ta n is ła w o w sk im . Wy­
chowana pod okiem lubej i troskliwej Matki, rozwijała 
się jako kwiatek w ukryciu, wzrastając w cnoty i wdzię­
ki. Przed niespełna dwoma miesiącami, stanęła u stóp 
Ołtarza, łącząc się ślubnym związkiem z tkliwie przez 
siebie ukochanym Małżonkiem. Ale zanim miała czas 
oswoić się ze zmianą swego stanu, żadną jeszcze chm ur­
ką uiezaćmiouego; zanim mogła zajaśnieć całym b la­
skiem przymiotów serca, i dowieść jakie skarby skro­
mnych a wielkich cnót domowych w nim się mieściły; 
już nagła, niespodziewana, gwałtowna choroba, ani usil- 
nem staraniem biegłych Lekarzy, ani czułą troskliwo­
ścią starających się osób niepowstrzymana; wyrwała 
Ją  z łona bolejącej Matki, z objęć niepocieszonego Mę­
ża, z grona strapionego Rodzeństwa, licznych Kre­
wnych i Przyjaciół.  O! chwila Jej skonu, jak będzie 
długo pamiętną w sercu kochających J ą  Osób,^ tak za­
razem dowiodła ile czystość duszy i sumienia, jest wyż­
szą nad obawę szybko zbliżającej się śmierci.  Pomimo 
niesłychanych, blisko tygodniowych fizyczoych cier­
pień, zachowując całą przytomność umysłu, z aniel­
ską rezygnacją i z religijuem poddaniem się Woli NAJ­
WYŻSZEGO, gotowała się opuścić na zawsze, tyle 
ukochanych przez siebie osób. Z rozdzierającą serce 
spokojnością i czułością, żegoając się z niemi, obja­
wiała zarazem ostatnią swą wolę w najdrobniejszych 
nawet szczegółach; a ta euergja, ta niezrównana moc 
duszy i charakteru, jaką zwłaszcza w ostatnich swyęh 
chwilach okazała, silnie przekouywają,ile ta kobieta za­
sługiwała na powszechną miłość i szacunek; jakby go­
dnie i szlachetnie spełniała swoje obowiązki w później- 
szem życiu, i tem samem, jak dotkliwą ponieśli stratę 
wszyscy ci, których ona bliżej obchodziła. Zwłoki Jej 
dnia 8go b. m. przeprowadzone ze wsi N ied zia łka , do 
Kościoła parafjalnego w Jakubow ie, w dniu następnym 
na barkach osierociałego Męża i Braci, odniesione i zło­
żone zostały na wieczny spoczynek do grobu familijne­
go. Rozrzewniający teu obrzęd, odbył się w przytomno­
ści licznego grona Krewnych, Przyjaciół i t łum nie ze­
branych włościan z wsi sąsiednich, którzy towarzyszą 
niedawno aktowi ślubnemu, teraz z odległych na 
okolic pospieszyli dla oddania zmarłej ostatniej smr 
posługi. Przerażająca zaś niema rozpacz, niczer 
pocieszonego Małżonka, ciche, bolesne jęki str  
Matki i Rodzeństwa, odbiły się w sercu każdego 
najobojętniejszego widza. Zawcześoie, zawcześ 
ściłaś nas droga Z o fjo !  Spokój Tobie! a d
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w lepszej krainie się unoszący, niech te kilka 
szczerego żalu i ubolewauia, przyjmie jako wynurzenie 
naszego dla Ciebie uwielbienia, i jako hołd Twym cno­
tom i wzniosłym przymiotom oddany.—

Jutro  jako w rocznicę śm ierci^ .  p. Ignacego Piotro­
wskiego, Urzędnika Zarządu Pocztowego, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo w Kościele f  
Krakowskiem-Przedmiesctu, o godzinie l l e j ,  na  które, 
Żooa w r a z  z Dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół

‘ Zpod°aTeSC8 ^  do wiadomości szanow nych Rodziców i
Opiekunów, iż w d. 20  Lipca (1 Sierp:) r. w z o s  
wyższej prywatnej utrzymywauej w Klasztorze P P . Do- 
m ini/tanek  w Piotrkowie, rozpoczyna się kurs nauk, 
nod dozorem JPanny Gutcarkiewtcz, Przełożonej Kla­
sztoru; niechaj więc pragnący oddać na naukę swoje dzie­
ci, raczą pospieszyć na dzień wskazany.

(A. o.) Nic zapewnie uroczystszego, nic bardziej roz­
rzewniającego nad akt wdzięczności dokonany bezinte­
resownie a nie w celu pochlebstwa, cóz dopiero kiedy 
ołtarzem naszej wdzięczności jest grób «°*CI0“el D14 
osoby. Tę prawdę potwierdzi każdy, kto w d. 13 b. m., 
był obecny na sroętarzn Sterozakonuych, kiedy D. 
Uczniowie Szkoły Rabinów, z okazji wystawienia wła- 
soym staraniem i kosztem nagrobka na mogile oiegdy 
Dyrektora Autoniego Eisenbaum, zebrali się jeduomy- 
ślnie, aby w 3cią rocznicę śmierci uczcić pamięć swo­
jego mistrza i przewodnika, aby skropić łzą wdzięczno­
ści głaz okrywający drogie dla nich szczątki. Prawdzi­
wie wzruszający widok przedstawiało to liczne grono 
osób spowinowaconych z sobą jedynie wspólnero uczu­
ciem wdzięczności. zjednakączciąotaczających mogiłę, 
i oddających hołd popiołom cnotliwego. Skromny to 
jest nagrobek, i napis oa nim nie szumny, ale treści* 
we słowa przekażą potomności zasługi nieodżałowa­
nego męża. Zmówiwszy modlitwę za duszę zgasłego, 
całe grono udało się następnie do synagogi przy olicy 
Nalewki pod Nr 2257, chcąc smutoem rozmyślaniem 
zakończyć tak uroczyście rozpoczęty obrzęd, gdzie po 
żałobnych pieniach dokonanego chóru, znany z mów 
swoich w języku krajowym b. uczeń zmarłego P. Izaak 
Kramstuok, miał śliczną przemowę do zebranych, na­
pełniających całą świątynię. N ieby ło  w niej owego 
w takim razie zwykłego silenia się do wyciskania łez 
obecnym, ale prostem wyliczeniem niektórych zasług, 
bezprzesadnem zastosowaniem textu, ze starożytnych 
rabinów, tak skuteczne zrobiła wrażenie, iż zdawało się 
jakoby duch Eisenbauma  odżył w naszem zgromadze­
niu, jakoby * rozkoszą spoglądał na nowe pokolenie, 
na świat swój, że użyje słów naszego kaznodziei, na 
ten świat, który sam utworzył; na tę młodzież, którą 
wypielęgnował, ukształcił; na swoich współwyznaw­
ców, którym drogę dooświaty utorował. Opuściliśmy sy­
nagogę z owem zadowoleniem duszy, jakie zwykle idzie 
za spełnieniem dobrego uczynku; jakiś ciężar spadł nam 

serca, czuliśmy, iżeśmy przecie choć raz dali dowód 
zej niewygasłej wdzięczności za poświęcone nam 
y całego życia. Tobie zaś zacna rodzino spoczywa- 

niechaj ten dowód czci, okazany cieniom mał-a j  I t i z  MW-’ VW  j ------  t
i O jca ,  etanie się pociechą W twem osieroceniu, 
k zaszczytnie przebył swą ziemską wędrówkę, 

uczynił dla potomności, do tego słusznie zasto­

sować można słowa m ędrca: »Cblubniejszy dlań dzień
śmierci od duia urodzenia.” — F elix  S .......

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od W. T. kop 
30 i od W. L. kop: 25, dla B .lbioy Krzysztowskte), 
n a ’C zystem -  Od X. X. X. rs. 1 dla chorej Z. Woj- 
tk ie j .—  Od^J. rs. 1 na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ i Śgo F e l i x a ,  przed Kościołem X X .  Kapu-

CyTZ K a lisza .—  W dniu 19 b. m., odbył się w wielkiej 
sali Resursowej, koncert P .  Hermana Violonczeliety, 
w którym i Bracia W ieniawscy udział przyjęli. Nie 
jest bynajmniej zamiarem uaszym rozwodzić się z po 
chwałami nad grą tych trzech Artystów, z których ka 
żdy na oddzielnej drodze umiał wygłosić sobie buro- 
pejską  sławę; bo i cóż znaczy dorzuceuie drobnego li­
steczka taro, gdzie już tyle wieńców uwito, tyle laurów 
rzucono? Powiemy więc tylko, że kiedy przy ciągłych 
oklaskach sypuął się dla każdego z trzech Artystów grad 
bukietów, ucieszyliśmy się szczerze, bo w tera objawie 
współczucia dla tak wysokich talentów, cała niemall P u­
bliczność wyraziła własne uasze uczucia. Więcej jednak 
spraw ił nam radości i zadowolenia czyn P. Henryka 
W ieniawskiego, podnoszącego z zapałem dłoń bratnią, 
by pierwszy uczcić Kolegę, i sprostować tym sposobem 
niezręczność niektórych Osób, zapominających przy 
uwielbieniu dla jednego Artysty o prawach słuszuosci 
i gościnności przynależnej znakomitemu Koocertanto- 
wi. Lecz popęd dany przez młodego Henryka, znalazł 
echo w uczuciach naszej Publiczności; a otoczony kwia* 
tami P. Herman, uniósł w swem sercu błogie przeko 
nauie, że na sąd ogółu nigdy żadna koteryjność wpły­
wu mieć uie może.— Program składał się: z Le destr 
(Seryais’go); fantai&ie burlesque i wielkiej fan ta łP  
i  opery Lestocq (Rossiniego), wykonanych oe y io lo"’ 
czelli; z fan tazji oa temata Belliniego, wykonanej na 
skrzypcach; zaś P. Józef W ieniawski, odegrawszy Bar­
carolle caprice i polkę brillante^aa fortepjanie, wyko­
nał jeszcze na powszechne żądauie Volse de Concert, 
nie objęty programem. Nadto jedna z Amatorek, Pani 
U., dla urozmaicenia koncertu, podjęła się części wo- 
kaluej,  złożonej z dwóch śpiewów wdzięcznie i z gustem 
oddanych. Stroje Dam były po większej części lek­
kie, stósowuie do pory; pomiędzy wielu iuuemi, odzna­
czały się gustem: suknia barciowa  czarna o disp° t 
tion i  niebieskim  atłasem; crepe de chine popie­
lata, ciemno-brązowa, i t. d. Słowem, wszystkiego 
było po trosze: i gustu, i prawdziwego wdzięku, co 
jednakże było godłem ogóluem, to nieutajooe i szczere 
współczucie dla znakomitych Artystów, którzy podawszy 
sobie koleżeńskie dłonie, uczyuili ów wieczór jednem 
z najprzyjemniejszych j tkie kronika Kalisza i jego oko­
lic, przechowa w pamięci prawdziwych znawców i m i­
łośników muzyki.— *** ,

J .  Breslauer, xięgarz i sotykwarjusz, przeniósłszy 
handel swój n» ulicę Sto-Jerskq,  pod Nr 1771 wprost 
placu K ra sick ich , w domu W W. Nakwaskich, i po zu- 
pełnem urządteniu takowego, poczytuje za obowiązek 
zawiadomić prześwietną Publiczność, iż zaopatrzył się 
w znaczny skład dzieł wszystkich gałęzi literatury w ję­
zykach: polskim, francuzktm , niemieckim  i angiel­
skim; posiadł wszelkie xiążki przepisane przez Okręg 
Naukowy dla Instytutów obojej płci, lak używane jak
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, .  nowe, dla Instytutu Gospodarskiego, Gimnazjów Ga- 
beroialoego i Realnego, oraz Szkół Powiatowych i Ele- 
meotaroych, i takowe po najprzystępniejszych cenach 
sprzedaje; zarazem uabywa i zamienia z najdogodoiej- 
szemi warunkami.

Skutkiem otwarcia niedawno przy ulicy D ług ie j 
Handlu Wio, przez PP. Żołyńskiego  i Stempkowskie- 
go, mieszkańcy tej części miasta, od strony ulicy Bie- 

| lańskiej, zyskali jeszcze jeden więcej w tym rodzaju 
zakład, który zaopatrzony będąe we wszystko, wraz 
z dodaniem i gościnnych pokoi, przy ciągłej staranno­
ści właścicieli, keżdemu żądaniu jak najdokładniej od­
powiedzieć zdoła.

Zaooegdaj, Maciej Słom ski, wyrobnik, lat 50  liczą­
cy, pod Nr 408 na Pradze  zamieszkały, tknięty epople- 
xją ,  nagle życie zakończył.

Chłopczyk lOcio-letni, imieniem August, ubrany 
w majtki szaraczkowe letnie, bluzkę b roniow ą flanelo­
wą w kratki, z gołą głową, a  boso, wyszedł w dniu 16 

, b. m. z domu Nr 398 przy ulicy Krok:-Przedmieśoie, i 
dotąd nie wrócił. Uprasza się, ktoby o nim miał jaką 
wiadomość, aby raczył dać znać pod powyższy Nr, na 
2gie piętro od frontu.

Rurs  wczorajszy: za pól-im perjały, żądają rs. 5 kon: 
34; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 79 

, kop: 75, dają rs. 79 kop: 9, wartość kupouu rs. I  kop:
| 25*/<>; ze Rsty zastawne  lllgo Okresu oprócz kuponu, 

żądają rs. 15 kop: 20, dają rs. 15 kop: 171/*, wartość 
kuponu kop: 5*/&; za nową Rossyjską  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 93, wartość 
kuponu rs. 1 kop: 40s/i8.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
Po Obrazku Ploryna, Panna Szym anowska  3-kroć; po 
Rom: Małe nieprzyjemności, P a n i  Korzeniowska,P an ­
na Ciemska 3-kroć i P. Chomińskj 4-kroó,

A n g l i a . —  Izba Gmin rozpoczęła rozprawy nad mo­
cją P. Roebuck W dniu 17 b. m., prowadziła je przez 
całe posiedzenie, i odroczyła je do 19go. Rozprawy uie- 
zbyt żywo prowadzone były- Po mowie P. Roebuck, 
który wszystkich i wszystko oskarżał o złe prowadze­
nie wojny, Jenerał Peel przedstawił wniosek, by Izba 
co do mocji P. Roebuck, zatwierdziła śledztwo uprze- 
dnie; Ministrowie oświadczyli, że głosować będą w du­
chu mocji P. Peel. Depesza telegraficzna z dnia 20  b. na. 
donosi z Londynu , że mocja P. Roebuck upadła wię­
kszością 289 przeciw 182 głosów). (Neue Pr: Ztg).

Na posiedzeniu Izby Lordów z 6go b. m., Minister 
wojny oświadczył, iż rząd postanowił płacić żołnierzo­
wi w polo, dodatkową pensję z 6 peDSÓw dziennie. Ten 
żołd nadzwyczajny może być odjęty z powoda złego 
prowadzenia. Pomimo tego podwyższenia żołdu, pre- 
mja werbunkowe utrzymują. —  N® posiedzeniu Izby 
Gmin. P- Vernon Sm itt  oświadczył, te  kilka pułków 
Indyjskich  krajowych, dobrowolnie ofiarowało sw t 
usługi w Krymie; rząd jednak dotąd nie korzystał z tego. 
Sir  R .W ood  uie chciał dać objaśnień o planach Lorda 
Dundonald  co do burzenia fortec. (J. de. 8t. Pet:).

A u s t r i a . —  Cesarzowa Elżbieta  przyjęła godność 
Najwyższej Opiekunki korporacji dam szlacheckich 
w Innsbruck  i B runn .— Xięztwo Montpensier jeszcze 
w Lipcu do W i a n i a  przybędą; pokoje już dla nich

oajęto w botelu. Najwyższa komenda armji 3ej i 4ej, 
została już rozwiązaną. Donosi o tern wojskom rozkaz 
dzienny Feldzeugmejstrańfesł, wydany w Krakowie d. 10 
b. m. Do 24 Lipca całe zmniejszeuie armji dokonanem 
będzie. Od czasu powrotu Feldzeugmej: Hess często się 
odbywają narady wojenne, na których obecnym bywa 
Minister Skarbu; chodzi o zaprowadzenie oszczędności.
— Jenerał angielski Crawford, wyjedżdża z Wiednia za ! 
urlopem do Penzig. (Neue Pr: Zeit:).

F r a n c j a . Paryż, ł 8  Lipca.—  Kompauja om nibu­
sów zarabia dzieouie w skutek  napływa cudzoziemców, 
o ttołj 32,000 franków; wydaUi jej wyuuszą blizko po­
łowę.—  Rada Stanu wkrótce zajmie się zmianą prawa 
O rekrutowaniu; premium * 1,000 franków, niedosta­
teczne z powoda okoliczności dzisiejszych, powiększyć 
mają do 3 ,000.—  Monitor ogłosił zniżenie cła, od 57 
artykułów taryfy.— Na wystawę złożono wielką wazę 
z porcelany sewrskie). wykonaną na pamiątkę wysta­
wy Londyńskiej; waza ta ma być darowaną Królowej 
Angielskiej.— 9. de Morny wyjechał do Em s .—  Rurza 
wczorajsza p irobiła dość znaczne szkody w Paryżu. 
mnóstwo kominów zwaliła, zbiła wiele szyb w pałacu  ] 
kryształow ym , zatopiła kilka czółen na Sekwanie; od 
lat 15 nie pamiętają tu takiego uraganu. (lad: Bel:).

Jenerał Bosquet objął swe dawne dowództwo, a J e ­
nerał Herbilton dowodzi wojskami nad Czerno). Jene­
ra ł  Canrobert podobno uzyskał pozwolenie ruszenia 
na czele przyszłego szturmu. Dywizja d'Autem arre  
wróciła do pierwszego korpusu armji.  Jeuerał Pelis 
sier  na teraz zrzekł się wszelkich działań nad Czerną. 
(Jour: de St: Pet:).

H i s z p a n j a — W d. 18, miano w Madrycie ogłosić 
prawo o pożyczce przymusowej. Wieść chodziła że P. 
B ru il  posłał do Paryża  papierów 3-procentowych za 
300 miljo: realów, by ułatwić zaciągnięcie pożyczki 
* 230 miljo: zatwierdzonej przez R ortezy .—  Postawa 
energiczna władz Eracuzkich  sprawiła, że usiłowania 
Karlistowskie  w Katatonji, gdzie Marsal i iaui spo­
dziewali się wkrótce zebrać arroję z 20,000 ludzi, uie 
powiodły się; banda Marsala  rozbita, do Francji się 
schroniła; sam Dowódzca goniony przez kwandraos, 
mało uie wpadł w ręce milicjantów; spodziewają się je­
dnak, że schwytanym zostanie. Bindzie zabrano mnó­
stwo broni, amuuicji i proklamacji. (lud:Belge).

W łochy . — Z Turynu  donoszą pod d. 16 b. m., o 
przybyciu tam Króla Portugalskiego  i Xięztwa Braban- 
tu .— W dniu 11 r a n o  ściętym został w R zym ie, Defe- 
lite , skazany za zamach na życie Kardynała Antonelli. 
Dla uniknienia rozruchów, garnizon Rzym u  wystąpił, 
a silne patrole przebiegały ulice. W dom 9  b. m. do­
konanym został w Rzym ie  zamach morderczy przeciw 
Ojcu Beckx, Jenerałowi Jezuitów.—  SN Bolonji A u strja ­
cy  ogłosili postaoowienie, że każdy winien najmniej­
szego w9póloictwa z rozbójnikami, rozstrzelanym bę­
dzie. (Neue Pr: Zeit:)-

W Neapolu liczne aresztowania mają miejsce z po­
wodów politycznych; osoby mające stosunki z Piemon­
tem  zostają pod nadzorem. Cło nałożone na siano, wy­
wożone z kraju, zostało w Neapolu powiększonem; wy­
dano też zakaz wywozu kouopi i żywności do Krymu; j 
reprezentanci A nglji i Francji robili energiczne przed­
stawienia przeciw tym środkom. (Jour: de St. Pet:).
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R o z m a i t o ś c i . —  Sir Joseph P a x to n ,  pod którego kie-  
i runkiem budowano p a ła c  k r y s z ta ło w y  w L o n dyn ie ,
| przedłożył temi csasy rządowi plan oowej olbrzymiej 
! drogi komunikacyjuej, między wschodnią i zachodnią  
I częścią stolicy. Plan ten zasadza się na tem, by miasto 

poczęści otoczyć, a poczęści poprzecinać bazarem o 
| szklaunym dachu, na rozmiar dawnego przedsienia wy- 
‘ stawy. Tymczasowo jednak ma ta kry ts ulica łączyć tyi- 
I ko g łów ne punkta dzielnicy W e s te n d  (C h a r in g -C r o ts ,
S B e lg ra v ia ,  Begenstree't  i W estm in ster) ,  i  centralnym  
! punktem C ity  (bankiem i giełdą). Po obu stronach kry­

tej ulicy, mają stać domy i sklepy, których fronty roafo 
| stanowić podłużne boki bazaru. Pomiędzy niemi będą 

urządzone trotoary i wygodna droga dla porządniejszych 
! powozów, po obu bokach zaś zewnątrz sklepienia szklan- 

nego ma być założona kolej żelazna znacznej elewacji,  
którą przez większą część dnia przejeżdżać będą pociągi  
z passażerami tam i oapowrót bez najmniejszego hałs-  

: su. Ciężary transportowane będą tylko nocą, tak ulicą 
I bazarową, jako też koleją żelazną. Koszta tej linji ko- 
‘ munikacyjoej, obliczył P. P a x to n  na 11 ,30 0 .00 0  funt: 

szterl:, a dochód i  wynajmu domów i kolei żelaznej ro- 
j  cznie na 9 3 8 ,0 0 0  funt: szterl:.—  Pewien kapral jedne­

go z pułków s z w a jc a r s k ic h  w służbie K ea po li ta ń sk ie je  
został skazany na śmierć za dezercję. Biedak ten miał  

I w ojczyźnie żonę i dzieci, z któremi chciał się poze- 
! gnać przed śmiercią; ale ze nie umiał sam pisać, prze- 
' to kazał przywołać jednego z pismaków publiczuych, 

którzy w Neapolu  stoją po wszystkich placach publi- 
j cznych, i chcąc swej żonie oszczędzić męczarni oczeki­

wania chwili swojego stracenia, podyktował  mu nasię* 
i pujący list p ożegosw ezy: »Moja kochana Zono, życzę  

ci tak dobrego zdrowia, jakiem ja dotąd cieszyłem się; 
ale niestety, muszę ci donieść, że wczoraj między I I  i 
12 godziną w południe, zostałem rozstrzelany. Zginą- 
łem z pomocą BOGA odważnie, i miałem tę pociechę, 
że cały pułk mię żałował. S ie  zapominaj o muie, i p o ­
wiedz moim biednym dzieciom, które nie mają już ojca, 
aby mię zachowały w swojej pamięci. T wój kochają­
cy Cię Mąż, i t. d.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bienkiewicz Mich: Ob: zK uczyna nr 625; Bartkow ski Klem: Le­

karz  z Mińska nr 625; B iatkow sti Józ: Oby: z Kocka nr 625; Chor- 
kow ski Bonifacy Ob: zO strow i nr 1820; G rzym ała W inc: Ob: z O- 

! borow a a r  634; Lopatin Roost: Urzęd: z Moskwy nr 625; Mierze- 
i jew sk i Alex: Ob: zK arczm isk n r 2684; P ląskow sk iS ew sO b:. P Io- 

c i s z e w a  ur 556; S a k o w i c z  Jak: Oby: z Olcszyna nr 625; Zieliński 
! Adam Oby: z P ia sk n r 584.

W y je c h a li : Borkowski Józ: Oby: do Budzynka; Czapski Adam 
Hr. do W ilna; Glinka Miko: Ob: doSusk; Korzeniewski Joz: Oby: do 
Lnblina; Preszel Adam Oby: do Żółkiew ki; Skarbek Józ: Oby: do 
Osięcin; Źyleow  Teodor Rad: Hono: do P etersburga.

P rzyjechali koleją ie la tn ą :  Berner Jan Kup: z Hamburga nr 
634; Dobrzański Ł ukasz Oby: z K rakow a nr 1319/20, Serno-Seło- 

| w iew icz Rad: Koleg: z K rakow a nr 1574.
W yjecha li koleją ze la zn ą : Henselt Adolf A rt: Muzyki do Nie­

miec; Mucbanow Rad: Hono: do W iednia; Skorsew ski Zyg: Hr. do 
Czerniejewa; W ertbejm  Jul: Kom: Kup: do W rocław ia.

DOSIESIEilJi.
Potrzebna jes t o w erst 84 od W arszaw y , NIEMKA, mogąca 

się rozm ówić i po polsku, do zajęcia się gospodarstwem  domo- 
wem i dozoru dzieci. W iadomość bliższą powziąść może przy  

I ulicy Żabiej pod N r 949, na lszem  piętrze od frontu , po lewej 
, ręce.

Nagrody Rs. 30. —  Dnia 18 b. m. przejeżdżając ulicą N ow y- 
S w iat, K rak:-Przedm :, Senatorską, Miodową na D ługą, zgubionem 
zostało Z ł. 1,030 papierkami 3 ch-rublow em i Banka Pols:. Ł a ­
skaw y Znalazca, zechce się zgłosić do R estauracji Hotelu Polskie-

g°D w a LOKALE, każdy po dwa Pokoje i Kuchnia, są za­
raz  do najęcia, w  oficynie na lm  p iętrze, pod Nr 1582 m , przy 
ulicy Jerozolim skiej. W iadomość u Lokatora na parterze , po 
praw e; stronie, pod powyższemi lokalami mieszkającego. ^

W7 dniu 8  Lipca r . b. w  m. P łocku, w mieszkaniu niżej 
mfcrorjHl] podpisanego, skradziony został między ionemi przedmio- 
& s 5 g & i  tam i, PUGILARES, w  którym  prócz gotowych 
pieniędzy, znajdow ał się rew ers  z r . 1848 przez Ant: Dembowskiego 
Ba rs. 300; oraz Sola-W exel na summę rs. 600, przez Jana Gute- 
kuost Kupca z Płocka, pod d a tą  19 Czerw ca 1844 r . ,  na moje imię 
w ystaw ione. Ostrzegam  zatem, aby nikt takow ycli nie nabyw ał; 
owszem posiadającego podobne dokumenta, W ładzy  miejscowej 
zam eldow ał, gdyż ostrzeżenia stosowne i śledztwo zarządzone zo­
s ta ły .—  Dembowski.

Z powodu w yjazdu, jes t do sprzedania para rosłych 
młodych KONI; i KOCZ-KARETA, na leżących 
resorach  z waszami, fab ryk i L ira , za cenę um iarko­
w aną; w  domu P. Kubarskiego, na Lesznie pod Nr 

123. W iadomość dalsza u S tangreta Szczepana, lub u S tróża w  po­
dwórzu.

W  Królestwie Pruskiem  pod Juryzdykcją  Sądu Appclacyjne- 
go w  Kwidzynie, o tw orzy ł się znakomity beztestam eotow y spa­
dek, na familję KOŚCIELSK1CH. Interesow ani, raczą się zg ło ­
sić po dalsze objaśnienie, do K antoru Informacyjnego J.̂  K acza­
nowskiego, na K rako:-Przedni: N r 386;—  gdzie rów nież można 
powziąść wiadomość o nowo poruczonych D O B R A C H  na 
sprzedaż.

P O R T L A N D  C E M E N T ,  praw dziw y Angielski, w  b a r­
dzo dobrym  gatunku, do sprzedania za m ierną cenę, p rzy  u licy  
M arszałkow skiej, w  domu daw niej P ruszaków , teraz  P P . K ra ll 
e t Seidler, Nro 1372 na lm  piętrze.

M ając pozwolenie od W . D yrektora Gimnazjum Realnego W a r-  
szaw skiego ,, trzym ania UCZNIÓW  Szkół Rządowych Realnych 
na stancji, mam honor polecić się Szao: Rodzicom i Opiekunom, 
k tó rzy b y  życzyli sobie ulokow ać sw e dzieci, a b y rraczyli zg ło­
sić się do w łaścicielki domu N r 1342 przy ulicy Sto-K rzyzkiej, 
w p ro st domu Hr. Zamoyskiego, gdzie bliższa wiadomość udzie­
loną zostanie.—  J. Próchnicha.

Mam honor zawiadom ić Rodziców i Opiekunów uczącej się Mło­
dzieży, iż u trzym yw aną przezemnie pod N r ,258 przy ulicy F re ta , 
Szkołę Żeńską E lem entarną p ry w a tn ą , z początkiem bieżącego 
k w a rta łu , przeniosłam do obszerniejszego i wygodniejszego lo ­
kalu , pod N r 541 przy ulicy D ługiej.—  K. Bieńkow ska.

EORTEPJAN w  dobrym  stanie, do najęcia 
za rs. 6  miesięcznie. W iadom ość powziąść można 
przy ulicy Długiej pod Nr 545, w Handlu korzen­
nym, w  domu W . Bokana.

Są do sprzedania za zby t um iarkow aną ce­
n ę : E O R T E D J A N ,  dwie KANAPY, dwa m  
Fotele, 6  K rzeseł, Stolik ow alny, Z w ie rc ia d ło ^  
w ielkie, w szystko W dobrym stapie, u W łasci- g  

Wciela possesji pod Nrem 1 1 4 6  przy u licy Żelaznej.—  h to b y lk  
kiniał do zbycia B O C I A N Y  l«b Ż U n A « I E ,  ten z g ł o - f  
U ić  się może pod tenże N r, k tó ry  podobne ptaki pragnie po ­
wsiadać.

HBOWA czarna, ty sa> 1st 5 m ająca, zbiegła 
z pastw iska, dnia 22 b. m. i przeszła do W arszaw y  
przez rogatki Pow ązkow skie. Ktoby ją  p rzy trzym ał, 
niech raczy donieść do Stróża domu N r 1 0 7 8 a , przy 

ulicy G ranicznej, W . Kropiwnickiego.
N a żądanie pełnoletnich spadkobierców niegdy Jana 

Kantego Sokołowskiego, NIERUCHOMOŚĆ miejska, 
w  W arszaw ie pod N r 1 726c, przy ulicy Alea położona, 
zogrodem i wszelkiemi przyoależytościam i, sprzedaną zo­

stanie przez licytację publiczną, w  d. 27 Lipca ( 8  Sierpnia) r . b. o 
godz: 10 z rana w Kaucellarji mojej w  gmachu Sądu Appelacyjne- 
go, na lm  piętrze, odbyć się m ającą. W arunki i objaśnienia sprze-

l l l llll ll



dąży tej dotycząee, w  tejże K ancellarji przejrzeć można—  Stani­
sław  J a s iń sk i,  Rejent K. 2 .G .  W . w  W , hw T O W Y  t '  I ł  nrzv  

W  FABRYCE O B O Ż D i f i Y  f l O T O W Y t H ,  przy

ulicy Leszno, pod Nrem  101, " f u N TO W Y C h"'!
larnie,„św ieżych i dobrych D n o a » » V  FU N TO W Y CH  i 
PŁYN NYCH, po nader um iarkowanej cenie; k tó re  sp rzedają się 

I funt po kop: 30, a płynne

a ^ ^ f i ^ I ^ ^ D a ^ i ^ b o n o r  z a w ia d o m ić J JW W .^  
f i  W  W . Damy, iż mieszka o b ecn .ep rzy  ulicy B ie lań sk ie j,*  
k w  domu W . Senoewalda pod N r 595, łączącym  się z u l . c ą f  
'  D ługa N° 575. P rzytem  polecając się łaskaw ym  względom, ^  

I J m a m  zaszczyt ośw iadczyć, że wszelkie roboty  w y k o n y w a m f  
-Z  tak  z własnego jakoteż pow ierzonego mi m aterjału , po c e - -
» n a c h  ja k  najprzystępniejszych i w czasie najkrótszym , po

' Z  dług najświeższych zurnali lub gustu . O raz potrzebne s ą g  
1 do nauki kroju sukien i robót.—  Ign: S z y m c z y k .%

Szw ajcar rodow ity , W E T E I U T N A M S ,  w y ­
p rak ty k o w an y , opatrzony w  chlubne św iadectw a, 
życzy przyjąć obowiązek. K toby sobie zyczył tej

, --------  Osoby z JJW W . Panów , utrzym ujących STADA
rogate, raczy się zgłosić do S zw ajcara w  Hotelu Lipskim , iub 
adres do tegoż p rzysłać.

. la ifc -  v

u Jest do w ydzierżaw ienia od dnia 24 C zerw ca 1856 r . F O L  
j i f . ą U l i ,  rozległości 525 dziesiatyn czyli 35 w łók nowop:
|w  którym  ornego gruntu dziesiatyn 200 (morg: n0W"P: f fj|
iw io rs t 105 (mil 15) od W arszaw y , p rzy  «  « «  T
Id o  O strow i prow adzącem , z  propinacjami, b e z  inw entarzy y j 
S w y c h  (d Je rż a w a  d łu g o le tn ia ) .-  Tamże o w io rst dw ie, przy 

I is z o s e  także, F O L H A B H ,  rozległości 186 dziesiatyn czyhl 
S w łók nowop: 12V j, do sprzedania lub w ydzierżaw ienia. Bliż- 

| ™Sza wiadomość u W łaściciela w  O strołęce, w  Hotelu Peters

P I W O  B A W A l t l H l E  Ż ł H K d i l E
znane ze sw ej dobroci, sprzedaje się na oxefty i butelki w  w ię­
kszych i m niejszych partjach , w Handlu A. B ysien sk ieg o ,  przy 
Saskim P lacu , w  domu W go S k w a rc o w .

W e w si rządow ej OLSZEW N1CY, 5 w io rst, obok Jabłonny 
w  Ekonomji N ow y-D w ór, są do sprzedania dwie K O L O N J E  
w ieczysto-dzierżaw ne, razem  22 dziesiatyn (m orgow 42 m iary 
n poi.) obejmujące; w których znajdują się : Ł ąk i, Sad i O gród, 
w szystko  w  okolicy leśnej i w  dobrą w odę obfitującej;— Z abudo­
w ania złożone, z Domu mieszkalnego z piąterkiem , Spichrza, S ta j­
ni, W ozow ni, Obory i dwóch Stodół, w y s ta rcz y ły b y  na fo l­
w a rk  w iększego rozm iaru.—  Życzący sobie nabycia tak o w y ch , 
może zarazem  zakupić ca łą  tegoroczną krescencję, z Pszenicy, 
Ż y ta , Jęczm ienia, Kartofli, O w s a  i t. d. złozoną; o raz żyw e i 
m artw e IN W E N T A R Z E ; zechce się zgłosić do Sędziego O rło ­
w skiego, w  W arszaw ie  przy  ulicy Długiej w  domu zw anym  
Potkaóskie, pod Nrem 557 mieszkającego.

PLEN IPO TEN C JA  przez W incentego Fssleuber, przed Rejen­
tem X aw erym  G rossem , na imie Romana S e jd e l w  d. 31 M arca 
(12 K w ietnia) 1849 zeznana, w raz  z innemi papierami tegoż Ro­
mana S e jd e l  tyczącemi się, zaginęła—  Plenipotencja pomienio- 
na niniejszem w  zupełności .d w o lu je  się. Ktoby kolwiek zas by ł 
w  posiadauiu takow ych papierów , raczy je  złozye w  Kantorze 
domu Handlowego W incenty Issle iiber, przy ulicy Miodowej N r 
484 za nagrodą—  W arsz aw a  d. 26 Czerwca 18o r .  W tncen-

^ Niżej podpisana, ma honor zawiadom ić JJWW.
i W  W . Panów , iż J I A O A * ! ™ !  ™ E » Ł 1 ,  i ro ­
bót TAP1CERSKICH, po ś.p . mężu moim H enschel, 

 — -----  z domu P P . W izy tek  N r 392, przeniosłam  do P a ­
łacu W . Oranow ikiego pod N r 388, naprzeciw hotelu G erlacha, 
i takow y nadal przezemnie prow adzonym  będzie; c o ja k n a ja k u -  
ratuiej w szelkie obstalunki na czas oznaczony nie omieszkam w y ­
konać.

Zdatny i porządny U C Z Ę  A  Zegarm istrzow ski, może o trzy ­
mać miejsce, u  P. L. Damsch, Zegarm isj'rza w  Lublinie,^ na K rak:- 
Przedm ieściu, za stosow ną pensją. W iadom ość u tegoż.

D I A 6 A Z Y N  pod N r 27 , naprzeciw  Zamku, w  korzystuem  
m iejscu, w  k tórym  od la t kilkunastu exystuje Skład Kapeluszy 
słomkowych i różnego rodzaju w y ro b y  tychże; oraz Szafy i w szel­
kie Naczynia do fabrykacji potrzebne, jes t do odstąpienia każ­
dego czasu. W iadom ość w  miejscu.

Dziesięć POKOI, na lm  piętrze od frontu , z 3ma Balko­
nami; ośm POKOI, na dole od frontu; dziewięć POKOI, 
na 2m piętrze od frontu , z Kuchniami, Piwnicam i, D rwalniam i, 
Stajniami, W ozowniam i, iuh na podział, pod N r 1731 /2 , przy 
ulicy W iejskiej położonym, w  każdym  czasie do w ynajęcia. 
W iadomość u Rządcy domu.

POSESSJA N r 10^,6 p rzy  placu targow ym  G rzybów  
zw anym  położona, m ająca obszerności placu podzabudo- 

[Sjjiiij! w aniam i arszy: 8 ,3 1 6 %  (łok: P ]  10,257V4), ogroduob- 
— "i ”  szerności arsz: 1 1 ,4 7 5 %  fłokciT 11 4 ,1 6 1 % ), razem  a r ­
szynów 19,792 (łok: Q  2 4 ,4 1 9 % ); czyniąca rocznej in tra ty  rs r . 
3 1 5 0 , je s t  do sprzedania z wolnej ręk i, każdego czasu. W iadomość 
o w arunkach na gruncie u W łaściciela.

i  W  dniu 11 Lipca r. b ., skradzione zostały  dwa LISTY, 
^ Z A S T A W I E  HI okresu L it: B. N r 9 ,839 , i L it: B. Nrj 
§9 840, w e w si w  blizkości m. Radomia. Raczą przeto Szauo- 
*w'ni N abyw cy L istów  Zastaw nych nie kupować takow ych 
*jako nieprawnie posiadanych, gdyż stosowne środki w  Dyre 
fekcji Głównej T ow : Kred: przedsięw zięte zostały ; w razie prze- 
Sciwnym, s tr a tę  ztąd w yn ik łą , sami sobie przypiszą. ;

Kto pragnie w  krótk im  bardzo czasie zasadnie i 
pięknie nauczyć się P I S A Ć ,  kilkoma i w  kilku 
językach charakteram i, tak  z osób poczynających, 
jakoteż i tych, k tórzy m ając dość w praw ny  cha­

ra k te r , życzyliby sobie nie tylko ukształcić go praw id łow o, ale 
naw et ozdobnym uczynić;— jak  rów nież, chcący mieć gustow nie 
wykończone różnego rodzaju w ypracow ania Kalligraficzne, jako 
to :  ty tu ły  do dzieł, dedykacje, opisanie planów i t. p.; niech się 
zgłoszą po udzielenie wiadomości pod N r 310 i 1 lc ,  p rzy  ulicy 
R ynek Now ego-M iasta, do KaHigrafa Gąsowicza.

.  U W łaściciela domu Nro 471 lit: E , p rzy  ulicy R ym ar-J 
z skiej, są do sprzedania dwie BBAJIV z furtkam i : je d n a ł 
V w  filungacb, a drnga oszklona, kompletnie okute, w rażaj 
t z zamkami i olejno pomalowane. Bramy te  służyć m ogą/' 
*do domu frontowego lub do w arsz ta tu  Siodlarskiego; o raz ł 
jksą do sprzedania SZTACHETY ogrodowe olejno pomalo-^ 
f w ane, arszynów  24 . W szystko  to znajduje się w  najle­
p s z y m  stanie.

Ktoby m iał do sprzedania KROWĘ młodą, 
i nie złej rassy; raczy udzielić wiadomość do do- 
ma N r 9 2 1 , przy  ulicy Chłodnej, do gospodarza; 
lub zostaw ić adres w  domu gdzie Redakcja urje 

r a  W arszaw skiego, u S tróża Antoniego.

tak akordow i jako i dniowi,A- 7 .0 ;-
skiemi, obok w ału  m iasta, na placu, gdzie daw niej exysto -A  
w ała  Cegielnia Pana Ciechanowskiego, ̂ 4 e rz a w io a a p rz e z  P .Vf w a ła  C eg ieln ia  P a n a  C ie c n a n u w ^ -s - - ,  -

|>T»mże - - i

F e lix  Z i e m i ań tk i. Dentysta i Ortopedyk przy Szpi­
talu W o je n n y m  w W a r iz a w ie ,  przeniósł sw oje m ie­
s z k a n ie  z domu Kirkowa,  do domu W . Doktora Stacke- 
brandtayny ulicy Krak:-Przedm:  N° 431 , wprost uli; 
cy Bednarskiej, gdzie Apteka, n a  Isze piętro. Zastać 
go można od rana do godz: 5tej po połuduiu.



—  9 8 8  —

Ktoby życzył sobie umieścić Dzieci, w bliskości Gimnazjum.—  
Upoważniona od W ładzy  Szkolnej, przyjm uję U C S E N I Ó W  
Szkół Filologicznych na stó ł i stancję z korrepetycją , i zapewniam 
trosk liw y nad niemi dozor. (Jlica Oboźna Nro 2766 c . —  Z. 
Dylczyńska.
' Potrzeboy je s t U C Z E lf c ,  k tó ry  ma chęć do p rak tyk i w  Ku­
śnierstw ie, od lat 13tu do 14 tu wieku m ający, aby znał początki 
pisania i czytania po polsku, dobrej koaduity, za zaręczeniem ro ­
dziców. Mnźe się zgłosić do Składu F u te r, pod N er 598 przy  uli­
cy Bielańskiej.

Są do sprzedania lub najęcia każdego czasu, różne FORTE- 
FJASY i HhAWIROHDY, oraz MEBLE palisan­
drowe, a to za cenę um iarkow aną.—  Tamże przyjm ują się Forte- 
Pjany do reparacji i strojenia. Wiadomość przy ulicy Podw al 
N ro 524, na 2m piętrze po lew ej ręce. —  F. Kopczyński.

i Z powodu słabości Przedsiębiorcy, je s t do s p r z e d a n y m i  
jposrednictw a osób trzecich, OSADA, 14 w io rst za P ra g ą ,50 
7 w io rst szossą, a drugie 7 w iorst lasem, o 31/ ,  w io rst o d stac j. 

(pierwszej budojącej się Kolei Żelaznej Petcrsburgskiej; w  któ- 
Tej to znajdują s ię : 1) Budowla m assyw  m urow ana w  najno­
w szym  guście, z MACHINĄ PAROWĄ o sile ośm1 
(koni, z zagranicy sprowadzona i urządzona, do każdej Fabry-| 
kacji zdatna, i natychm iast w  ruch może być puszczoną, oraz 
[inne przyrządy  do F abryk i Cukru zastosowane, jako  t o : Kotły' 
(miedziane, Kadzie, T ark a  i t.p .; 2) DOM o 12tu Pokojach na, 
jmieszkanie i Piwnice; 3) DOM dla Ludzi Fabrycznych; 4) 
;DOM o 4cb Stancjach i ty luź Alkierzach, dla ludzi odrabiają- 
'cych pańszczyznę gruntow ą; 30 dziesiatyn (60 m orgów ) Grun- 
jtu, w  połowie Ł ąk , a drugie Ornego; SADY, W arzyw ny i 
.Owocowy; dwie SADZAW KI zarybione. Miejsce to  je s t  pod 
Iwszelkim względem najdogodniejsze do prow adzenia Fabryk,I 
bo obfituje w  W odę i L asy  dostarczające tanio Opał; połoźo 
na sama w  sobie. Dalsze objaśnienie udzielone będzie Nabyw- 

W iadomość w Redakcji K urjera .

8UWWA 9,25*0 do 3,000 rs ., je s t do w y po- 
życzenia na hypotekę domu w  W arszaw ie . W iado- 
mość powziąść można o Antoniego Magouskiego W o­
źnego Sądu Appellaeyjnego, p rzy  ulicy Długiej pod N r 

54 5 , w  domu W . Bockhana, na dole w oficynie zam ieszkałego.

Najlepsze i  najtańsze

S M A R O W I D Ł O
MGflELSKIE

PATENTOW ANE UNIWERSALNE
do OSI KOLEI ŻELAZNYCH, M ŁY N Ó W , KAR, TRY­
BÓ W , KOŁ Zębatych, PO W O Z Ó W , W O Z Ó W ! t.p .

S p r z e d a j e  s i ę :  
w  SK ŁA D ZIE FA R B  ł LA K IER Ó W

J. A.  K R A U S S E ,
ulica Miodowa N r 484, wprost Rządu Gubernjalnego, 

i wFABRYCE LAKIERÓW , ulica Bonifraterska N .2163.
Znaczny zapas tego SMAROW IDŁA, jes t obecaie do na­

bycia po C e n i e  S t a ł e j :
1 B aryłka netto 40 funt:, za Rs. # k. 20, w raz  z naczyniem; 

» » 20 „ „ 2 „ 25 , „ „» n ID „ „ 1 „ 20, „ u
na pojedyncze funty, po kop: 12 za font.

Poleca się także O LIW Ę MASZYNOWĄ* do 
sm arow ania Machin P aro w y ch , C ukrow ych , P rzędzaln i, 
' L P- Machin i W arsz ta tów . Sprzedaje się na P ody  i Funty 
po Cenie bardzo um iarkow anej.

MacD tas iczyt  zawiadomić Ro lz l rów  i Op iekunów 
uczącej się m ł o d z i e ż y ,  i ż  żckł ad  Naukowy  Wyższy Ż e ń ­

ski ,  u t r zymywany  przezemnie w domu  N ro  551 ,  przy 
Ogrodzie Kraeińekich, przeniesiouv został do pałacu 
Hr :  Stanis ława Potockiego. przy ulicy Krak:.Prz“dm: 
Nro 415,  na Isze pię t ro w korpus ,  i że zapis uczennic 
na szkolny I856/o,  i ku r s  nauk,  r o r poc io i e  się w dniu 
1 Sierpnia  r. b.—  Wiktor j a  Stawińska.

PANNA os'mnastoletnia, nie m ająca rodziców , w  zamiarze 
udania się do familji w  P etersburgu zam ieszkałej, pragnie zabrać 
się na wspólny koszt z Damą, k tó raby  tam  w tych dniach w y ­
jeżdżała. Miejsce zamieszkania pod Nrem  38 przy ulicy S tare- 
Miasto, na 2m piętrze od frontu. L. Ł.

Dnia 23 b. m. około T ea tru , zab łąkał się F IE - 
SEH m ały, z w yżełków  angielskich, b ia ły , łebek 

— czar ny.  Kto go odprowadzi pod N r 788 przy ulicy 
E lektoralnej, do W łaściciela domu, o trzym a Rs. 3 nagrody.

Dnia 15 h. m. w ybiegła na ulicę i zab łąkała  się, 
8 U C I 5 K A  m ała, kud ła ta , z w yżełków  angielskich, 
s ta ra , bez zębów , łebek kasztanow aty , na boku ta -  
kąz la lk ę , uszy przystrzyżone, grzbiet biały , ogoo 

kicMsty, i łapki obrośnięte z długiemi pazurkam i, m ająca. Łaska* 
w y  Znalazca zechce ją  odesłać pod N r 2675 przy ulicy Bednarskiej 
luh pod Nr 447 na K rako:-Prze dm:, do handlu, za nagrodą rs. 1.

KANTOR STEGCZEŃ
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

p rzy  ulicy Sto-Jańskięj pod N r  2gim , na Im  piętrze.
Są do umieszczenia Nauczyciele, N auczycielki, Cudzoziemki, Po­

lacy , z rozmaitem w ykształceniem  naukowem, talentam i; Osoby do 
udzielania lekcyj na godziny; M etrow ie mnzykl; K orrepety torow ie 
z m uzyką i bez; Osoby do tow arzystw a; Bony; Rządcy domów lub 
dóbr, na prowincję; Kobiety do zarządu gospodarstw em  tak  wiej- 
sklem jak  miejsklem; Panny do kraw iecczyzny.—  Schwarcer.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ul: Wierzbowej N° 473 c.
Mam zaszczyt donieść Szanownemu Państw u, k tó rzy  mnie po­

przednio w  Zakładzie POŃCZOCH, przy ulicy Marszał- 
kow skiej, w  domu Gundelacha zaszczycać raczyli, iż te raz  po 
rocznem pobycie moim za granicą, gdzie się wydoskonaliłem 
w  sw ej sztuce, mogę mieć nadzieję, że zaufanie i zadowolenie 
kupujących, tym  więcej w zrośnie—  T eraz  Zakład  przeniosłem na 
ulicę S to-K rzyzką, 5ty dom od Nowego Św iatu . —  J. Weber.

W  dobrach Unieszki Gumowskie v. Czerwone, pod 
m. M ław ą położonych, są do sprzedania skutkiem  
zmiany gospodarstw a, OWCE M aciory, Ja rlak l, 
Skopy i Jagn ięta , w ogóle sztuk 300;—  niemniej dw a 

O G IE R Y  gniade, i jeden siw y, po la t 5 m ających, w zrostu  do­
brego, ra sy  w ysoko popraw nej. Osoby życzące nabyć, zechcą się 
zgłosić na g run t w si Unieszki, do Rządcy dóbr.

Mam zaszczyt zaw iadom ić Szanownych Kupców, że obok do­
tychczasow ych moich Kommissowych i Agentnrskicb zatrudnień, 
o raz Składu F arb ; założyłem  także, SKŁAD TO W A RÓ W  K O ­
LONIALNYCH en gross;— a ponieważ, bezpośrednio, W naj­
w iększych m iastach handlowych, T o w ary  w  znacznej ilości za­
kupuję, jestem  w sta n ie , tak  pod względem cen najum larkowań- 
szych, jakoteż dobroci T ow arów , każdego czasu obstalunki naj- 
akuratn iej w y p e łn ić .— Łódź, w  Lipcu, 1855 r . — Paul Landau. 
Rynek Nowego Miasta N r 5.

Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w południe eiepła stopni 19.
Dziś rano w ysokość w ody na W iłle  stop 4 cali 2.
TEA TR RÓZMAITOŚCI. Ju tro , Kloryna. Ziemia Obiecana.

*4 Po ju trze , na Czystem, przedstaw ienia Gimnastycznej 
S p .  Pitie. Gimnastyk chodzić będzie ua KULI okrągłej trzy! 
S r a z y :  Im o o godzinie 6 * /,; 2do ogodz: 7 * /,; 3tio o godz: 8*/»;S
** trzeciem u przedstawieniu tow arzyszyć będzie oświetlenie^ 
gO G N IEM  BENGALSKIM. Między przedstaw ieniam i puszczo-’ 
S n e  będą Dwa BALONY, jeden o godz: 7ej, drugi o 8ej.— 1 
S T a raze  je s t do widzenia PODRÓŻ MALOW NICZA OKOŁOi 

Cen* w *j|Scia °« Czyste kop: 7 %  ( gr. 15).

y D rukarni K urjera W arsz:—  Wolno drukow ać, d. 12 (24) L ip c 7 ?8 5 5  r —  S tarszy  Cenzor, F. Sohieszczański.


